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LENY UGŁUSZEN: 
4a wiersz milimetrowy przed 
40 groszy, w tekście 50 gr., 

Ma testem 40 gr. Ogłosze- 
ała tabelaryczne 50 proc., a 
swiąieszne 25' prog, drożej. 
Woebne ogłoszenia po 10 
roszgy. Dla poszukujących 
oracy Ś gr. za wyraz. Naj- 

mniej 1 zł. 
4oato czekowe P. K. O 
Warszawa 65.070. 


` 


ODDZIAŁY: 


4 
„aj 


/ 
Nakłse 22.306 egremplarrv. 
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- .utyny orgen demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczeln” | odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 
ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZE! ADZ, Rynek Nr. 


straszny pożar wielkiego więzienia. 


512 trupów i 500 ciężko rannych wydobyto z pod gruzów. 


*. NOWY JORK, 22. 4. Nocy ubie- 

głej więzienie w Columbus w sta- 

nie Ohio nawiedził katastrofalny po 

żar, spowodowany przypuszczalnie 

przez więzniów, 

Którzy zamierzali podczas zamie- 
szania zbiec. 

Ogień rozszerzył się z niepraw- 
dopodobną szybkością, ogarniając 
dwa skrzydła gmachu więziennego. 
Dozorcy potracili formalnie głowy 
i rzucili się do ucieczki, 
pozostawiając więśniów na pastwę 

strasznego losu. 

Kilku przytomniejszych pod wo- 
dzą znanego w Stanach kryminali- 
sty Nortona, zwanego „Wielkim 
Bilem“, rzuciło się na pierzchają- 
cych dozorców,  obezwładniło ich i 
wyrwawszy klucze, z narażeniem 
własnego życia pospieszyło na po- 
moc kolegom. 

O uratowaniu wszystkich nie mogło 
byćmowy C +. 


Ponieważ jednocześnie pogasływ $ 


więzieniu wszystkie światła, sytua- 
gja stała się niesamowita. ż 

Gmach i podwórze zmieniły się 
w formalne piekło. 

Z eel dochodziły oszalałe ryki 
duszących się w celach więźniów. 
Dokoła rozlegi się brzęk szyb. 
Wśród klębów dymu i języków og- 
mia widać było oszalałych ze stra- 
chu i bólu więśniów, którzy gote- 
mi rękami czepia się rozpalonych 

do czerwoności krat okiennych. 

Widok ten pobudził bezpiecznych 
na podwórzu kolegów do bohater- 
skich wprost wysiłków. Nie dbając 
æ własne życie czy zdrowie, pędzili 
w płomienie, by nieść ratunek zam- 


kniętym w celach i sami ginęli w 
agniu. 
Bohaterskiego czynu dokonał 


Wielki Bill, który na kilka sekund 
przed zawaleniem się dachu zdołał 
wyprowadzić z zamkniętych eel o- 
koło 200 więźniów. 

W międzyczasie zżaalarmowano 
straż ogniową i wojsko, które mu- 
rem najeżonych bagnetów i karabi- 
nów maszynowych otoczyło okolice 
więzienia. $ 

Koło godz. 10-ej wieczór zdołano 
pożar zlokalizować i poczęto wyno- 
sić z cel trupy i rannych. Dotych- 
czas zdołano ze zgliszcz wydobyć 
312 zwłok i zgórą 300 ciężko ran- 

nych. 
Dalszych kilkuset więźniów odnio- 
sło lżejsze rany. 

Widok trupów jest przerażają- 
cy. Niektóre mają porozbijane cza- 
szki od bezprzytomnych uderzeń 
głową o mury, innych musiano od- 
rywać od krat żelaznych, przyczem 
zazwyczaj zwęglone ręce odpadały. 
zwłoki ładowano natychmiast na sa- 
mochody ciężarowe i wywożono po- 
za mury więzienne. 

Tymczasem w więziennej fabry 
ce sukna i 

wybuchł drugi pożar. 
Gdy straż ogniowa rzuciła 
gaszenia ognia, 
więźniowie erozpaczem losem setek 
ofiar, 


się do 


nie dopuścili strażaków do pożaru, * 


dopiero wojsko z nasadzonemi bag- 
netami odgrodziło miejsce pożaru 
od więźniów i umożliwiło  straża- 
kom akcje ratunkową, 


Około północy sytuacja była na- 


dal bardzo groźna. 

Na podwórzu więziennem w bla- 
sku ASY: i reflektorów wojsko 
wych stoi około 4.000 więźniów, w 
najwyższem napięciu nerwów, go- 
towych w każdej chwila do buntu. 

Dokoła nich szeregi wojska z ba- 
gnetami na karabinach i karabina- 
mi maszynowemi, gotowe w każdej 
chwili do zgniecenia pierwszej pró- 


by buntu czy ucieczki. Za wojskiem 
tłumy mieszkańców, zbudzonych ze 
snu przez pożar. 

Przyczyną tak olbrzymich roz- 
miarów katastrofy jest niezwykle, 
nawet na amerykańskie stosunki, 
przopelmenie więzienia w Colum- 


us. 

Gmachy obliczone były na 2.000 
więźniów, w rzeczywistości znajdo- 
wało się ich tam około 5.000. 


ANTONI PAŃTA 


długoletni pracownik „Huty Katarzyna” 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dn. 
19-go kwietnia 1930 roku, przeżywszy lat 64. 


Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Lepianki do 
kościoła parafjalnego na Pogoni, a następnie na 


cmentarz miejscowy odbędzie się w środę dnia 
25 kwietnia o godz. 4 popoł. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, 
przyjaciół i kolegów Zmarłego pogrążeni w nie- 


utulonym żalu 


Córki, synowie, synowe i wnuczki. 


Pierwsze gościnne występy 
TEATRU REWII == 


„ARLEKIN” 


Kierownik artystyczny JERZY WELIN. 


Środa, dnia 23 b. m. 
DĄBROWA — Kino „Kometa“ 


Czwartek, dnia 24 b. m. 
BĘDZIN — Kino „„Corso” 


Koiosainy program w 2-ch częściach, 20-tu obrazach. 


Własne dekoracje, efekty, ork'estra. 


Początek o godz. 8 wiecz. 


UWAGA: W dni powyższe teatr w Sosnowcu nieczynny. 


Rozwiązanie sejmu, czy rekonstrukcja gabinetu 


WARSZAWA, 22. 4. (wł.) W 
związku z wizytą premjera Sławka 
u prezydenta Repite; w Spale, o- 
biegały dziś pogłoski, że w najbliż- 
szych dniach spodziewać się nale- 
ży albo rozwiązania ciał ustawodaw 
czych, albo też rekonstrukcji gabi- 
netu w tym sensie, aby przyszły. 


Schwytanie morderców 


WARSZAWA, 22. 4. (wł.) Po- 
lieja, po dwutygodniowem  śledz- 
twie wpadła na trop morderców ban 
kiera Centnerszwera i aresztowała 
sprawców ohydnego. mordu. 

Są to dwaj bracia Pystkowie i 
przyjaciel ich niejaki Paweł Stań- 
czy k. 

Część zrabowanych 
"odnaleziono. 

Pozostałe 15.000 zł., Konstanty 
/Pystka zawiózł do swej kochanki 
Agaty Pietrzakówny, która nie 
chce wskazać kryjówki. : 
`- Wszyscy osadzeni zostali w wię 
gieniu. ; 


pieniędzy 


rząd współpracować 
mem. 


mógł z sej- 
* * * 


W czwartek odbędzie się posie- 
dzenie przedstawicieli Centrolewu, 
które zadecyduje o wniesieniu pe- 
tyeji do p. prezydenta, w sprawie 
zwołania nadzwyczajneje sesji sej- 
mu. 


bankiera Gentńerszwera. 


Do policji zgłosił się szofer, któ 
ry woził morderców w dniu zabój- 


„stwa i złożył obciążające bandytów 


zeznania. 


Na północo-wschodzie 


chiodnie i deszczowo. 


W dniu dzisiejszym nastąpi w 
dalszym ciągu poprawa pogody i 
ocieplenie. Na północo-wschoozie 
kraju największe zachmurzenie, 
miejscami drobne opady. Słabe wia 
try miejscowe, 


zy 
+ 


Cena numern 10 groszy 


"ORZESZA 


Prenumerata wy- 
nosi miesięeznie 
zł. 2.00 


Adres administracji: Plłan« 
aklego Nr 8, teleton 4-9/ 
ielefon redakajl 6-92. tg- 

iefon redakcji nocnej 


| drukarni 4-94. 
Konto czekowe P. K.O l 


Warszawa 65.070 


8-98; DĄBOUWA. 3-go Mala 14, tei. 2-77, 
8; GRODZIEC. ui. Kościuszki. - 


Poseł Rauscher 
naprawiać będzie błędy rządu 
; niemieckiego. f 


WARSZAWA, 22. 4. (wł.) Po- 
seł Rzeszy niemieckiej w Warsza- 
wie, p. Rauscher, który niedawno 
wrócił z urlopu, odbyć ma konferen 
cje z min. Zaleskim i przewodniczą 
cym delegacji polskiej do rokowań 
handlowych z Niemcami, min. 
"Twardowskim, w sprawie zmian, 
jakich Polska domaga się po wpro- 
wadzeniu ceł agrarnych. 


Harcerze angieiscy w Polsce. 


WARSZAWA, 22. 4. (wł.) Przy 
bywający w dniu 24 bm. do Polski 
harcerze angielscy zwiedzą między 
innemi, Kraków, Ojeów, Górny. 
Śląsk i Poznań. 


EKSPLOZJA STAREGO POCISKU. 


ŁÓDŹ, 22. 4. W dniu wczorajszym w. 
godzinach popołudniowych na polach 
wsi Dobrzec, pod Kaliszem wydarzył 
się wstrząsający grozą wypadek. Je- 
den z fornałi miejscowego majątku 
niejaki Michał Wojtys, bronująe zie- 
mię, natrafił na stary pocisk artyle- 
ryjski, który poruszony zębami brony 
eksplodował z taką siłą, iż konie zo- 
stały rozszarpane niemal w kawałki. 
Wojtysowi natomiast odłamki oderwa 
ły rękę oraz rozpruły mu brzuch. 


Huk 
majątku. 

W stanie beznadziejnym  Wojtysa 
przewieziono do szpitala im. Trójcy: 
w Kaliszu. 


mma rara 


SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
NA POMORZU. 


BYDGOSZCZ, 22. 4. Z` polecenia 
sędziego śledczego aresztowany został 
w Kościerzynie redaktor „Dziennika 
Kościerskiego* Franciszek Mechliń- 
ski. 

Aresztowanegoe przewieziono do Sta 
rogardu, gdzie policja oddało go de 
dyspozycji prokuratora sądu okręgo- 
wego. 

Mechlińskiemu zarzucane są o0szu- 
stwa przy rewindykacji spadków. a- 
merykańskich. 


zaalarmował mieszkańców, 


Tragiczny koniec 
przedstawienia 


w menażerii łódzkiej. 
ŁODZ, 22. 4. Przy wielkim na- 


tłoku świątecznej publiczności od- 
bywało się w łódzkim lunaparku 
przedstawienie z udziałem tresowa* 
nych dzikich zwierząt. 

Atrakcją przedstawienia był nu- 
mer z niedźwiedziem. Początkowo 
wszystko szło normalnie, w pewnej 
chwili jednak niedźwiedź rzucił się 
na pogromcę Maksa Millera i chwy 
ciwszy w objęcia usiłował zgnieść. 

Na pomoc pospieszył personel 
lunaparku, który zdołał odpędzić 
niedźwiedzia od ofiary. 

Mullera nieprzytomnego z po- 
szarpanemi ramionami i podudziem 
odwieziono do szpitala. 


| KURSY SAMOCHODOWE 

| inż. KLEBER 
SOSNOWIEC, ul. Wrzszawska 22. 
BIELSKO-BIAŁA, ul. nad Niwką 52, 


Wielki pożar w kościele. 


110 ofiar wypadku. — Straszne sceny. — 
Manifestacyjny pogrzeb. 


BUKARESZT, 22.4. Wczoraj wie- 


czorem w czasie nabożeństwa 
w kościele wiejskim w Costesti koło 
Pitesti wybuchł pożar. 

Zgromadzona w kościele 
ludność, ogarnięta paniką, rzuciła 
się do jednych drzwi kościoła, któ- 
te były zamknięte i nie dały się o- 
iworzyć. Wiele osób zginęło potra- 
(owane w zamieszaniu, reszta spa- 
liła się po zawaleniu się płonących 
murów. 

Wśród ofiar, których ilość obli- 
czają na 100 osób, znajduje się 
wiele kobiet i dzieci. 


O katastrofalnym pożarze w ko- , 


ciele w Bostesti donoszą następu- 
łące szczegóły: rozpoznano dotych- 
tzas zwęglone zwłoki 110 ofiar po- 
taru. 4 

jak przypuszczają, zwłoki oko- 
lo i0 osób, znajdujących się pod 
zgliszczami, nie da się już rozpo- 
znać. Pożar trwał niespełna go- 
dzinę. Większość ofiar pożaru sta- 
nowiła młodzież i dzieci, W Coste- 
sti niema prawie ani jednej rodzi- 
hy, któraby nie była pogrążona w 
Łałobie. 

W czasie katastrofy wiele osób 
dostało ataku szaiu. 

W miasteczku na wieść o po- 

Zarze rozgrywały się nieopisane w 
swej grozie sceny. celu niedo- 
puszczenia do poważniejszych in- 
-ydentów interwenjowała żandar- 
nerja, Rodzice of'ar katastrofy 
gromadzą się na cmentarzu. Mini- 
strowie spraw wewn. iopieki spo- 
łecznej przybyli na miejsce kata- 
strofy, osobiście kierow. organizą- 
cją pierwszej pomocy. Ofiary kata 
strofy pochowane zostaną we wspól 
nym grobie, wykopanym w miej- 
scu, w którym stał kościół. Koś 
śiół, który uległ pożarowi, był zbu 
dłowany z drzewa przed 100 laty. 
Miał on tylko jedno małe wejście 
i jedno malutkie okno. 
. Położony był na samym końcu 
miasteczka. Ogień powstał od świe 
tzek woskowych, wetkniętych w 
wieńce. O pożarze dowiedziała się 
"ludność miasteczka dopiero od ð 
«;ób, które zdołały uratować się i 
wszczęły alarm. W płomieniach 
tginęły całe rodziny. 

BUKARESZT, 22. 4 Ofiary [tra 
ticznej katastrofy w Costesti pocho 
wane. zostały w 40 grobach w taki 
sposób, że w każdym grobie pogrze 
bano członków jednej i tej samej 
rodziny. Ogółem pochowano 110 
ofiar. W pogrzebie uczestniczyło 
bkoło 10.000 osób, w tej liczbie 
wiele osób, przybyłych z okolic, 


PIĘKNA CYGANKA. WŚRÓD 
ŻOŁNIERZY. 


WŁOCŁAWEK, 22. 4. Podczas ćwi. 
rzeń żołnierzy z 1 baonu 14 p. p. zjawi: 
la się na boisku w godzinach rannych 
hieznana piękna cyganka i pod pozo- 
rem wróżenia z kart rozpoczęła agitas 
tję kemunistyczną, namawiając żoł- 
nierzy do opuszczania szeregów. 

Agitację eyganki spostrzegł kapi- 
łan z tegoż pułku p. Zawisza, który dał 
tozkaz natychmiastowego aresztowa. 
hia komunistki. i 

Piękną cygankę - agitatorkę prze- 
kazano władzom śledczym; jak usta- 
lono nazywa się Zuzanna Waśkow- 
jka bez stałego miejsca zamieszkania. 


ŚMIERTELNE ZRANIENIE 
DSZCZEPEM PRZECHODZĄCEGO 
DZIECKA. 

ŁÓDŹ, 22. 4. Tragicznie zakończyły 
idę zawody lekkoatletyczne we wsi 

Stoki. 

Jeden z ćwiczących Ryszard Pudło 
rzucił oszezepem tak fatalnie, że tra- 
tit w szyję przechodzącą 6-letnią Ja- 
Iwigę Tichter, której  oszezep prze- 
szedl na wylot. 

Ciężko zranione dziecko w stanie 


R: groźnym odwiezione do szpi- 
tala. 


ZĄDAJCIE 


w sklepach spożywczych bezpłatnych 
— próbek 


SUSZONEJ WŁOSZCZYZNY 


Wytwórni założonej w 1693 r. 


K. SIENKIEWICZA w Wilnie. 


Ar. 108__ 


Zawieszenie wykonania kary i warunkowe zwolnienie 


w świetle projektu polskiego kodeksu karnego. 


Leży przed nami tak przez 
prawnietwo polskie oczekiwany 
projekt kodeksu karnego uchwalo 
ny już w drugim czytaniu przez 
właściwą sekcję komisji kodyfika 
eyjnej. A kodeks ten naprawdę 
może być gorąco wyczekiwany, 
gdyż czas najwyższy usunąć z na- 
szego życia prawnego zmurszałe 
przepisy karne państw  zabor: 
czych. 

Już przy przeglądaniu pierw< 
szych stron doniosłego projektu 
każdy kryminolog, a nawet każ.iy 
czytelnik z zainteresowaniem za- 
trzyma się na 2 rozdziałach. Roz 
dział IX nosi nagłówek: „warun- 
kowe wykonanie kary“, rozdział, 
X zaś „warunkowe zwolnienie, 
A zatem prawodawca polski wpra 
wadza do swego projektu te 2 naj 
poważniejsze bodaj zdobycze idei 
humanitaryzmu w prawie kar- 
nem. Zawieszenie wykonania ka- 
ry nie jest unas  czemś nowem, 
gdyż na terenie b. Kongresówki 
instytucję tę wprowadziły polskie 
przepisy przechodnie do kodeksu 
karnego rosyjskiego, wydane w. 
1917 roku. A zatem w ciągu lat 
13 nasza praktyka sądowa stosu- 
je z jaknajwiększym pożytkiem 
społecznym dobrodziejstwo zawie 
szania wyrzeczonej kary. Każdy 
bywalec sądowej sali rozpraw kar 
nych był nieraz świadkiem, iluż 
to ludzi zbłąkanych na drogę wy- 
stępku ratuje od ostatecznego u. 
padku sędziowskie prawo za: 
wieszania kary. Statystyki 
twierdzają, iż tylko niewie!ki pro 
cent takich skazanych z zawiesze- 
niem brnie dalej po drodze wy- 
stępku, stając się balastem dla 
społeczeństwa. 

W myśl art. 58 projektu, wya 
konanie kary zawiesić można tyla 
ko wtedy, o ile nie przenosi ona 2 
lat. Okres zawieszenia trwać moa 
że od 2.do 5 lat. Według przepis 
sów dziś obowiązujących graniea 
możliwości zawieszenia jest węż- 
Sza, a mianowicie zawieszenie mo: 
żliwe jest tylko wtedy, gdy kara 
wyrzeczona nie przekracza 6 mie» 
sięcy. 

Warunkowe zawieszenie wys 
konania kary stosuje się do osób; 
eo do których przypuszczać nale< 
ży, że bez wykonania kary, jak 
mówi projekt, wstrzymają się od 
popełnienia nowego przestęp- 
stwa. W wypadku warunkowego 
zawieszenia wykonania kary, sąd 
może oddać skazanego pod dezór 
ochronny na czas zawieszenia; 
wykonanie dozoru sąd powierza 


osobom lub instytucjom, zasług u 


jącym na zaufanie. Jeżeli w okre: 
sie zawieszenia kary skazany się 
źle prowadzi, sąd może zarządz:6 
wykonanie zawieszonej kary: Tya 
le co do zawieszenia kary. 


Instytucja przedterminowego 
zwolnienia, stosowana szeroko w 
Anglji, jest na naszym gruncie 
nowsza, gdyż wprowadzona zosta 
ła dopiero w roku 1927 w drodze 
rozporządzenia prezydenta Rze- 
czypospolitej. Między ujęciem tej 
instytucji w projekcie Komisji 
Kodyfikacyjnej a tekstem ustawy 
obowiązującej, zachodzi różniea 
poważna. Władzą, mającą decydo 
wać o przedterminowem uwolnie 
niu skazanego jest w myśl projek 
tu sąd, podczas gdy dziś decydowa 
nie tak doniosłej kwestji przeka- 
zane jest ezynnikowi administras 
eyjnemu. jakim jest minister spra 
wiedliwości względnie prakura- 


po». 


tor. 

Skazany może być w myśl pra 
jektu warunkowo zwolniony, o ile 
odbył już nie mniej niż dwie trze- 
cie orzeczonej wyrokiem kary, i o 
ile można przypuszczać, że wstrzy 
ma się od popełnienia nowego 
przestępswa. W wypadku warun- 
kowego zwolnienia sąd może od- 
dać skazanego pod dozór ochron- 
ny na czas próby. 

Jak z powyższych nader ogól- 
nikowych zresztą uwag wynika, 
projekt polskiego kodeksu karne- 


go wciela integralnie do prawoz 
dawstwa naszego najnowsze zdoa 
bycze teorji i praktyki kryminali 
stycznej. Nie przesądzając w ni 
czem ewentualnych zmian i po» 
prawek, jakie w projekcie zajś6 
jeszcze mogą, niech nam bedzie 
wolno wyrazić pogląd, iż prawo- 
dawca nasz przez un.ieszczenie w; 
kodeksie karnym obu  omówio= 
nych wyżej instytucyj postawił 
problem walki z przestępczością 
w płaszczyźnie jedynie racjonal< 
nej i nawskroś nowożytnej. 
K. KI. 
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Bank gospodarstwa krajowego 
wydał komunikat, który ogłasza co 
miesiąc o sytuacji w poszczegól- 
nych gałęziach gospodarczych Pol- 
ski. W ub. miesiącu gospodarka na 
rodowa Polski wkroczyła w okres 
przednówkowy, który jest zwykle 
połączony z ogólnem napięciem sy- 
tuacji ekonomicznej. 

W sytuacji gospodarczej Polski 
zaczęły jednak występować pewne 
objawy poprawy. 

Na rynku pieniężnym nastąpił 
dalszy wzrost płynności gotówko- 
wej, będący wynikiem zwiększenia 
się obrotów gospodarczych. Sytu- 
acja banków była w dalszym cią, 
korzystna.  Przypływ kredytów 
krótkoterminowych zagranicznych 
do naszych banków trwał nadal. 
Również korzystna była sytuacja 
instytucyj oszczędnościowych, w 
których postępował dalszy wzrost 
wkładów. 

Trwająca od dłuższego czasu 
zniżka een ziemiopłodów, na po- 
czątku marca uległa zahamowaniu, 
ustępując miejsca tendencji zwyż- 
kowej. Poprawa cen zboża winna 
odbić się korzystnie na położeniu 


_ Samorządy muszą iść 
> Doniosły okólnik min. 


Objawy poprawy sytuacji gospodarczej 


rolnictwa, które wobec rozpoczę- 
cia robót wiosennych odczuwało 
paro silny brak środków obroto- 
wych. 

Zbyt węgla w kraju, nieco wię: 
kszy niż w miesiącu lutym, nie zdo- 
łał jednak wyrównać ubytku w ek- 
sporcie, co spowodowało dalsze 
ograniczenie wydobycia kopalnia- 
nego. 

W górnictwie naftowem nastą: 
pił dalszy spadek wydobycia ropy. 

Dzięki zwiększeniu się eksportu 
wyrobów żelaznych w ostatnich ty- 
godniach marca głównie do Rosji, 
R órczość hut żelaznych wzro- 
sła. 

Niekorzystny stan zatrudnienia 
w fabrykach włókienniczych uległ 
poprawie. Zastój panował nadal wi 
przemyśle metalowo-maszynowym, 
drzewnym, ceramieznym, ` garbar- 
skim. 

W handlu nastąpiło sezonowe 
ożywienie obrotów, które jednak 
nie dorównały obrotom w marcu 
roku ub. 

W związku z rozpoczęciem prac 
sezonowych liczba bezrobotnych od 
końca marca wykazuje spadek. - 


w ślad za państwem. 


Józewskiego o redukcji 


s 


budżetów komunalnych. x 


Min. Józewski wystosował do 
wszystkich wojewodów doniosły o- 
kólmik, w którym zwraca uwagę na 
konieczność redukcji budżetów sa- 
morządów komunalnych. 

Okólnik wyraża przekonanie, że 
wobee osłabienia siły płatniczej 
ludności samorządy nie zdołają o0- 
siągnąć pełnej wysokości prelimi- 
nowanych wpływów, podobnie jak 
administracja państwowa nie uzy- 
skala przewidywanych sum z podat 
ków gruntowego, przemysłowego i 
dochodowego. - S 

Ponieważ redukcja wpływów po 
'datkowych nie jest zjawiskiem 
przejściowem, lecz dzie 
dłużej, samorządy powinny pójść 
w ślady państwa i zredukować u- 


„ehwalone już budżety. Przy asygno- 


waniu wydatków powinny one sto- 
sować zasadę miesięcznej równowa- 


Kolejarze proiestuja 


masowym 


gi budżetowej, t. j. wydawać tylko 
tyle, ile wpłynie w danym miesiącu, 

Oszczędności w budżetach ko- 
munalnych powinny być, w myśł 
poleceń min. Józewskiego, osiąg- 
nięte przedewszystkiem w zakresie 
administracji ogólnej. Okólnik wy- . 
licza przykładowo szereg pozycyj, 
co do których oszczędność jest 
szezególnie wskazana, jak np. roz- 
mowy telefoniczne urzędowe, pod- 
róże służbowe, posługiwanie się sa- 
mochodami ponad istotną koniecza 
ność i t. p. 

— Na stosowanie zasad oszczęd- 
ności w gospodarce komunalnej, — 
kończy min. Józewski, — | 
zwracał uwagę zarówno sam przy; 
nadarzających się mi sposobno- 
ściach, jak i przez swoich  delega- 
tów przy sposobności lustracji go- 
spodarki związków komunalnych. ; 


j przeciwko 


redukcjom. 


Delegacja Z. Z. K. w ministerjum komunikacji. 


W ministerjum komunikacji ba- 
wiła delegacja związku zawodowe- 
go kolejarzy w osobie posłów Ku- 
ryłowicza, Kaczanowskiego i 
lowskiego w sprawie 

przeprowaoczonych redukeył 
na kolejach. Jak wiadomo reduk- 
cje te objęły dotychczas 

0 tysięcy pracowników. 
Istnieje obawa, iż wskutek zmniej- 
szenia się przewozu stosowane bę- 
dą dalsze redukcje. 

Pod nieobecność bawiącego na 
południu Francji ministra Kiihna de 
legację przyjął wice-minister Czap- 
ski, któremu 

wręczono mmemorjał. 
W memorjale tym zw. zawodowy 
kolejarzy domaga się zaprzestania 
redukcyj. W tym celu należy prze 
nieść na emeryturę kolejarzy wysłu 


Gry- 


żonych, oraz tych co ukończyli 
60 lat życia. 

Dalej delegacja domagała się wpro* 
wadzenia płatnych urlopów wypo” 
czynkowych, których przedtem 
odmawiało się z uwagi na potrze- 
by slużby. Wreszcie memorjał 
wskazuje na potrzebę udzielenia 
kolei 

większych kredytów 
rządowych na naprawę taboru, kon= 
serwację torów itd. 


Najdelikatniejszem mydłem 
— dla dzieci i dorosłych — 


JEST MYDŁO 
BEBE SZOFMANA. 


4 > 


R NietOB sA A 


Ze świąt. 

Święta minęły. Minal przysło- 
wiony rozgardjasz przedświąteczny 
minęly klopotliwe i męczące mysli 
o śdobyciu gotówki... pi 
> Dme świąteczne byly urozmai- 
cone: trochę słońca, troche deszczu 

rzy akompanjamencie gremotów % 
 btyskawie. R 

_ Kronika policyjna tradycyjnie 
zanotowała kilka rozpraw. e rogle- 
wem krwi, kilku zaś „hagazowa- 
nych“ osobników  spędaiło drugie 
święto w odosobnieniu i osamotnie- 
niu. i BĘ 

Świątynie  wypelnione byty 
wiernymi. Wieczorami ludziska ba- 
wili się w przepelnionym /„Arleki- 
nie“, kinach i lokalach publicznych, 

Trzeba stwierdzić, że w tym ro- 
ku więcej pito, niż jedeono, więc i 
ruch był większy. ; ; 
< Świadczy to beewątpienia o na- 
szej żywotności, co może być nawet 

SBa za w tych ciężkich cza- 
sach... 3 


~- KALENDARZYK 
m= | Dziś: Wojciecha * 
- Jutro: Fidelisa 


Wschód słońca: 480 
Zachód s 18.40 


RADIO. 
: WARSZAWA 

„Broda, 23 kwietnia. 
"_ 1130. PAT. Przegląd prasy krajowej. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
ka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
8.40. Kom. gospod. 15.00. Kom. harcer- 
ski. 15.15. Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średn. p. t. „Stefan 
deromski. 15.35. Odczyt z cyklu wykła- 
dów dla maturzystów szkół :średn. p. t 
„Kongres Wiedeński i epoka | kongre- 
gów”. 16.15. Program dla dzieci z Wilna, 
16.45. Muzyka z płyt  gramof. 17.65. 
Wśród książek. 17.45. Koncert ork. P. R. 
po Rozmaitości. 19.10. Skrzynka pocz- 
owa roln. 19.25. Płyty gramof. 19.40. 
'Radjokronika. 19.58. Sygnał czasu z 
Warszawy. 20.00. Program na dzień na- 
stępny 20.15. Feljeton Skromne moje ma 
tzenia. 20.30. Koncert z Wilna. 21.20. 
Kwadrans lit. „Przyjaźń na śmierć i ży, 
sie“. 21.25 D. e. koncertu z Wilna. 22.10. 
Geljeton Tragedja świąteczna mężczyz- 


. ny. Po feljetonie kom.: meteor i polic. 
8225. Ostatnia fala. 22.35. Kom. PAT, 
8.00. Muzyka tan. z Wilna 

KATOWICE. 
$roda, 23 kwietnia. f 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 


oncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pal- 
w. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. T. P. 
16.20. Koncert z płyt gramof. 17.15. „War 
szawa i Kraków w roku 1794“. 17.45. Kon 
rert popołudn. 18.45. Rozmaitości, pro- 
gram na dzień nast. 19.05. Codzienńy od 
sinek powieściowy 19.20. Gospodyni Śląs 
"ka. 19.45..Kom. sport. 11.58. Sygnał czasu 
Warsz. 20.09. Kom. Woj. Kom. Tar. 
body Skrzynka poczt. 20.30. Koncert z 
„Wilna. 21.10. Kwadrans lit. z Warsz. 
21.25. D. e. koncertu z Wilna. 22.40. Fel- 
jeton z Warsz. Po feljetonie kom. mete- 
pr. z Warsz. oraz program na dzień na- 
stępny w jęz. franc. 22.35. 
8.00. Skrzynka poczt. w jęz, franc, 


Co wyswietlają kina: 


san”. 


- > 


VEPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH. 


Środa, dnia 23 kwietnia o 
19.80. Powrót do grzechu. - 

Czwartek, dnia 24 kwietnia o godzi- 
nie 19.30. Zemsta Nietonerza. 

Sobota, dnia 26 kwietnia o godzinie 
19.80 Czart i Kasia. 

Niedziela, dnia 27 kwietnia przedsta 
wienie zawieszone. 


godzinie 


Z Kiele. 


(k) Piorun zabił robotnika. Nad + 
stochową przeszła burza z grzmotami 
"piorunami, wyrządzając dotkliwe stra- 
„ly w okolicy.. Na terenie Kawodrzy Dol 
-nej piorun zabił 46-letniego robotnika 

vegis sgege Woźniaka, Tragicz- 
. Bie zmarły osiorocił żonę i pięcioro dro- 

bnych dzieci. Nadmienić należy, iż przed 
Riedawnym czasem nabył on kawalek 
gruntu pod budowę domku., 


Kom. PAE. 


Kino „Wawele „Piekielny Or-* 


7 m zatopił nóż w brzuchu Oracza. 


ZYGMUNT RYCHTER 
A ; ep ©. > 
Przed odejściem. 
(Z cyklu „Ległony”). i 
4 gdy zastuka w drawi kostucha A 
Po życie, a na prośby głucha, 
$ Niechaj się z was i kto pokłopocze 
I ciało złoży na skał zbocze 


Złomów tairaańskickh pod SMTECZYNĄ, È 
Gdzie wichry szumią, e dolin płyną, 


Po turniach mgły się snów zwieszań > 
Sablika gęśle acicha grają, Ak 
Wtórem samotna limba placze, 
Ze życie ludzkie tak  żułacze! 


Na znak zaś wbijoie przysadzisty 
 Kreyż z jodły prosty —: Legjomsty I 


<A gdy wybije już - ta chwila, 
której się z ciałem duch przesiła 
_ I przyjdeie mi się żegnać z Wami 
z -~ Najbliżsi krwi mej — sercem, leami, 
4 | Preybądźcież również Wy — po bromi 
24 | ` Streelecka brać ż bojowych biom! 
Podajcie uścisk silny == bratm, 
Szczery — bo prosty, a ostatni. 
A mim zejdziecie w chat opłotki, 
z Ciśmiejcie na grób dwie szarotki - s 
: I wyraz '„Cześć* ' tak krótki, czysty, 
GR _.. _ lkarb niesplamiony Legjonisty l 
4 Ty — najdroższa == nie płacz po mnie: " 
Co przyszło — przeszło jug niezłomnie, 
I może lepiej]! — Nie wiesz przecie, 
Czy ciężej jest na tamtym świecie, 
Płacz raczej, że mi zabrakło siły, P 
Że prawa losu mię dobity, 
Żem do ostatka nie trwal w zbrot, 
Gdzie byli Twoi, : a Moil 
A na grób często schodź w pomroczy, 
Niechaj mmie pieszczą Twoje oczy, 
Niechaj odczuję uśmiech słodki, 
I złóż mi rówmeż dwie szarotki 
I wyraz „Cześć — tak krótki — czysty 
Jedyną własność ` Legjonistyl  - 


A ty, mój synu, — śnie mój. ałoły, e 
Przyjdź — tylko z własnej swej ochoty I. 
Przyjdź — czy z dziecięcym ust szczebiotem, 
Czy też z młodzieńczym serc polotem, 
Czy nawet lat dojrzałych dumą! 
7 Przyjdź w szczęściu — albo z troską lumą, 
Której Ci życie nie oszczędzi! 
W. samoimi u stóp moich siadaj 
I wyżal, ucisz — wyspowiadaj, 
Złóż także duszy swej  szarotki 
O Jaśku! ` Synku 'mój preestodki! 
I wyraz „Cześć“ = ten symbol czysty, 
Twojego Ojca = Legjonisty! 


Krwawa strzelanina w Sosnowcu 


Żołnierz postrzelił 8-letnią dziewczynkę. 


` Onegdaj, o godz. 1.30 po  połu- 
dniu, szeregowiec 75 pułku piecho- 
ty, Ryszard Czarnik, przebywający 
-na urlopie u swych rodziców zam. 
przy ul. Tabelnej nr. 50 wszezął po 
janemu awanturę z Józefem i 
isiawą Koszerami. 

Awantura zamieniła się wkrótce 

w bójkę. Powodem bijatyki były 
niesnaski rodzinne, między matką 
Czarnika, a Stanisławą Koszerową. 
W czasie bójki Czarnik schwy- 

æt rewolwer ojca i począł strzelać 


Fiarakiry na ulicy w Będzinie. 
Tragiczny epilog świątecznej bójki. 


K. Oracz, zamieszkały przy ul spozycji sędziego śledczego: 

Cynkowej 11 w Będzinie, Ki w 

stanie podchmielonym wszczął a- 

wanturę z Fr. Górą, Paryska 2 iz 

B. Ozogiem, Kołłątaja 48. 
Wszystko skończytoby się praw- 


ciekać w stronę ulicy Grzybowej. 
„ — Czarnik onił 
strzelając naoślep i 


o . 


ziona została na kurację do 


tala na Pekinie. 


przewieziono do szpitala 
wego w Będzinie. 
yir -eee LEES a Aa 


dopodobnie spokojnie, gdyby nie to, j "PRE 

%e zaczepieni przez Oracza dwaj o- SUW : UPORCZYWY i 
sobnicy również mieli porządnie w B L GŁOWY 
„ezubie”, boć to przecież w święta j 
należy kilka_gorzałek wychylić. STYBKO b 


Po niejakimś więc czasie awan- 
tura zamieniła się w krwawą bija- 
kę, w czasie której Fr. Góra ze 
owami — „ja ci zrobię harakiry* 


Oracz, z jękiem usunął się na 
ziemię brocząc krwią, z wydobywa- 
jących się wnętrzności. Góra zo- 
zal. aresztowany i odesłany do dy- 


do Koszerów i rodziny Krzyżanow- 
skich i Szostków, którzy poczęli u- 


uciekających, 
pa p LP znaj- 
"dującą się na polach między ulicą 
Grzybową a 'Tabelną 8-letnią Mar- 


Jaane Miąskę. 

uła utkwiła jej w prawej rę- 
ee poniżej łokcia. Miąska przewie- 
8zpi- 


racza w stanie bardzo ciężkim 
powiato 


Itr. 3 


Z Sosnowca. ; 


(8) Bezrobocie się zmniejsza. Wedi 
danych PUPP. w Sosnowcu, w able: 
giym tygodniu, liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 350 osób. Cementow, 
nia Wysoka uruchomiła pracę, przyj: 
maująe 400 robotników. 


Z Będzina. 


(b) Narodowa organizacja kobi 
Narodowa organizacja kobiet w Bed: 
nie w dniu tj. w czwartek na Górze 
Zamkowej urządza dla swych ezłonkiń 
Śświęcone jajko. 

(b) Śmierć dziecka pod kołami tak- 
sówki. W drugi dzień świąt wielkanoc- 
nych, na Ksawerze pod Będzinem zda 
rzył się tragiczny wypadek przejecha- 
nia przez autodorożkę 5-letniej Helenki 
Zalewskiej, zamieszkałej przy rodzi- 
cach, ul. Ksawerowska 28. 

. „Wypadek nastąpił w chwili, kiedy 
dziewczynka przebiegała jezdnię, ehcąe 
się dostać na drugą stronę ulicy. 

Dziecina doznała pęknięcia czaszki. 
Przewieziona do szpitala św. Barbary 
w Dąbrowie, po pewnym czasie życie 
zakończyła. x 


_„Autodorożką kierował sam jej wła- 
ściciel Wł. Gębczyński (Ogrodowa10), 
wiozący gości weselnych. 


(b) Samobójstwo się nie udało. M. 
Szlachta, lat 38, prostytutka, zamieszka 
ła przy ul. Modrzejowskiej 83, będąc w 
stanie silnego rozdrażnienia nerwowe- 
go napiła się esencji octowej. 

Besperatkę przewieziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie, gdzie po prze 


płókaniu żołądka czuje się dobrze. 


Z Czeladzi. 


(c) Jak spędzono święta. W czasie 
świąt na każdem nabożeństwie kościół 
zapelniały. rzesze wiernych Przy gro 
bie Chrystusa trzymali warte strażacy, 
harcerze i sokoli. Wieczorami zaś sala 
kina „Czary“ rozbrzmiewała gwarem 


- publiczności, licznie przybyłej na Uroz: 


maicony program świąteczny. Naogćł 
bawiono się wesoło. Nie obeszło się jed 
nak bez bójek i awantur, za które zosta 
li pociągnięci do odpowiedziairości; 
Roch, Stara - Kolonja 12; Chołaj, Wę- 
groda 20, Stefan Jurczyński. Milowieks 
2 i Józef Pakusiewiez, Szpitalna 17. 

Na liście awanturujących się znala: 
złą się również rodzina Kucembów, Pia 
ski, Focha4, za pobicie J. Barana, brata 
Kucembowej. ; 


(e) Z miejskiej komisji p. w. i w. È 
Na ostatniem plenarnem zebraniu miej 
skiej komisji p. w. i w. f. zatwierdzono 
opracowany przez zarząd program prac ` 
i preliminarz budżetowy na rok 1930-31 
Zatwierdzony budżet w dochodach i 
rozchodach wynosi około 4.000 zł. Na do 
chody składa się: subsydjnm od powia- 
towego komitetu p. w. i w. f., magistra 
tu i kopalni, oraz dochody z urządzo- _ 
nych imprez. W rozchodach najwięk- 
szę sumy przewidziane są na budowę 
boiska, strzelnicy małokalibrowej, kup: 
no sprzętu sportowego i organizacją 
kursu boksu wraz z zaprawą zimowa. 


„, „(e) Rekordowa ilość ślubów. W drugi 

Gzień świąt Wielkiejnocy w kościele pa 
rafjalnyni 'w Czeladzi, zostało zawar. 

tych 30 związków małżeńskich. Liczkz 
udzielonych -ślubów w tym dniu jes? 

liczbą rekordową w parafji  czeładz 
iej. 


| kino „PALACE“ kieiea. 


Od niedzieli 20 kwietnia 


świąteczny program 


„Miłość w ogniu” 


Na scenie: Wielka operetka rewjowa 
z Lublina. 3 


uroczy 


Kino „LU NION* Kisice 
EE L 
i Dziś i dni następnych. 


Ostatnie walki 
w Palestynie 


Do filmu specjalna ilustracja śpiew 
— na w wykonaniu chóru, — 
Ceny zaniżone! Ceny zaniżone | 


ET 
PA 


POPRZ E ETETA 


AARI ia A WE OO A 
n ta 


6 „Czwartak Xietce 


Dziś i w dni następne 
Dawno oczekiwany film p. t: 


„Siódme przykazanie” 


W rolach gł: JANET GAYNOR 
— i CHARLES FARREL'. 


* 


Nadużycia urzędnika w starostwie będzińskiem: 


W. dniu wczorajszym starosta 
Boxa zawiesił w urzędowaniu urzęd 
nika starostwa, Władysława Sławiń 
skiego, pełniącego obowiązki refe- 
renta wydziału dla spraw bezpie- 
czeństwa publicznego na powiat bę: 
dziński. 

Wł. Sławiński dodatkowo pełmł 
obowiązki administratora domów, 
państwowych, znajdujących się w 
naszym powiecie. i 

Okazało się, że Sławiński z zain 
kasowanych pieniędzy za komorne 
każdomiesięcznie przywłaszczał so- 
bie pewną sumę, ea w rezultacie przy, 
sprawdzaniu ksiąg zostało ujawnio- 
ne, przyczem stwierdzono brak 
6.890 zł., które to Sławiński zaimka 


` Z Dąbrowy. 


(d) Śmierć pod wozem. W ub. sobote, 
po poczynieniu kupów. świątecznych 
jechał wozem z Sosnowca do kol. Niem- 
ee Klemens Stępień, lat 60. Z niewyjaś- 
nionych dotąd przyczyn konie poniosły, 
wóz do przydrożnego rowu napełnione- 
go wodą, który wywrócił się i przy- 
rniótł Stępnia tak nieszczęśliwie, żo 
ten wkrótee zmarł. 


(d) Kradzież wódek. W ub. sobotę 
nieznani sprawcy dostali się do składu 
[gnacego Lorenca w Gołonogu i skradli 
spora ilość rozmaitych wódek na sumę 

zł. 


Z Zawiercia. 


(z) Wystawa owadów w Zawierciv. 
W czasie od 10 — 15 maja, w głównej 
‘sali domu ludowego odbędzie się wysta 
wa owadów miejscowej przyrodniczki, 
p. Michaliny Isaakowej. Eksponaty za- 
wierają 15000 owadów krajowych i 10 
tys. owadów egzotycznych z Ameryki 
Południowej, zebranych przez p. Isaa- 
kową własnoręcznie w dziewiczych la- 
sach Parany. 

Oprócz działu owadów wystawiona 
bądą wyroby trzeinowe indjan „Coroa- 
dos“, na terenach których p. Isaakowa 
przebywała kilka miesięcy. 

Na wystawie znajdą się również 
tzaszki najciekawszych drapieżników 
dziewiczej puszezy, skórki jadowitych 
¿mij (w tej liczbie grzechotnika), gniaz 
dn, kolibry. 


ŻOŁĄDEK — 
to stróz zdrowia 


regulują go iłagodnie przeczyszezają 
| Piguiki przeczyszezalące 
ze slinksem 


Apteki W. Borowskiego 
Warsz "wa, lerozolimska 59. 


"HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


+273. 


Od tego czasu jednak zmieniło 
się bardzo wiele w duszy mojej. A 
świadomość złych czynów  popeł- 
nionych tkwi w sercu: i umyśle 
jak rana, zatrutą dana strzałą. I 
wyrzucamy sobie: dlaczego postą- 
piliśmy tak właśnie, gdy można 
było inaczej: dostojniej, uczeiwiej, 
lepiej?.. Tak eierpią umysły męs- 
kie. Wy, panie, przeciwnie. Bardzo 
rzadko doznajecie wyrzutów su- 
mienia. Być może dlatego, iż bar- 
dzo rzadko działacie według włas- 
nej woli; wszystkie postępki wasze 
nieomal zawsze są wam narzucone, 
przez wolę silniejszą, męską; błę- 
dy więc zawsze są prawie zawsze 
wynikiem występku innych. ' 

. »— Ozy tak jest, jednak, czy 

inaczej, to błąd, który ja popełni- 

lam, był błędem moim własnym i 

poiostam za niego wczoraj karę 
dzo ciężką. 

„--— Biedna ty jesteś, —rzekł de 
Villefort ściskając silnie . dłoń 
sws} byłej przyjaciółki — ` kara 
Jaka cię spotkała była ciężka, jed- 
nakże... 

— Co? 
==» Jednakże muszę ci, pani. 


sował, a nie wpłacił do kasy skarbo 
wej. 

Sprawę tę starostwo skierowało 
do prokuratora. 


m 


W drugi dzień świąt Wielka- 


nocnych około godziny 2 EEC 
dniu obok cmentarza w. Czeladzi, 
na skrzyżowaniu ulic Górnej-Wę- 


grody z ulicą Nowopogońską zde- 


Echa krwawych wypadków 
w Zawierciu. * 


Trzy ofiary strzelaniny. — Magistrat uruchamia roboty 
publiczne. 


Przeprowadzone szczegółowe 
śledztwo po krwawych wypadkach 
w Wielki Piątek w Zawierciu, 
stwierdziło, że ofiarą strzelaniny 
padł niejaki Majer Krakowski (Mar 
szałkowska 20), który został ugądzo 
ny kulą rewolwerową. i 

Kierunek strzału Świadczy, że 
padł on z tłumu. Z odwiezionych do 
szpitala rannych w czasie krwawych 
zaburzeń zmarli w sobotę w szpitału 
kasy chorych, Władysław Podsiadło 
(G. Śląska 53) rana  postrzałowa 
brzucha i Marjan Wnuk (11-go listo 
pada) fana postrzałowa wątroby. 

Wczoraj w obecności sędziego 
śledczego odbyła się sekcja zwłok. 

Jak wręszceie śledztwo ujawa:'ło 
ostatecznie winę za wywołanie krwa 
wych awantur ponoszą tylko żywio 
ły wywrotowe t. j. komuniści. 


(z) Pożar. Wczoraj w nocy, we wsi 
Poręba, w zabudowaniach Józefa Drab- 
ka powstał pożar, który strawił dom 
mieszkalny i 2 stodoły, powodując stra 


ty na 8000 zł. Jak ustaliło doekodzenie 


sa 


ogień zaprószyli pijani goście Drabka, 
którzy zabawiali się u niego na odby- 
wających się chrzceinach. 
Z Myszkowa. - 
(m) Obchód 3 maja w Myszkowie. 
Odbyło się zebranie w celu utworzenia 
komitetu obchodu 3 maja w Myszkowie. 
Posiedzenie zagaił p. Jan Rajehel, 
wójt gminy, proponując na przewodni 
czącego zebrania p. Zygmunta Olszew- 
skiego, który dziękując za wybór prosił 
o wybranie komitetu, składającego się 
z5— 7 osób. Zebrani wyrazili zgodę, 
owołując w skład komitetu: pp.: Jana 
Basshis wójta gminy, dra Melcera, 
Jana Uchnasta, Adama RZESZA 
Franciszka Książka i Jana  Szwanke, 
upoważniając jednocześnie komitet do 
opracowania programu obchodu. $ 
. W tymże dniu odbyło się posiedzenie 
komitetu. Na przewodniczącego powoła 
no p. Franciszka Nadrowskiego. Na po 


owiedzieć: zbierz wszystką swą 
odważę; całą moc duszy, bo do tej 
chwili nie znasz jeszcze sprawy, 
tej w całości. 

— Boże wielki!... zawołała pani 
Danglars z przerażeniem — eóżby, 
jeszeze być mogło? 
sprawie tej pani widzisz 
tylko przeszłość, przeszłość mrocz- 
ną i poósępną, gdy tymczasem/ mo- 
że mieć ona przyszłość... przysz- 
łość jeszcze bardziej ponurą, ok- 
ropną, krwawą nawet. 

Baronowa, znając zimną krew. 
de Villeforta przeraziła się tem 
jego uniesieniem tak dalece, że mi- 
mowoli otworzyła usta do krzyku, 
głos jednak zamarł jej w piersiach. 

— Jakim sposobem ta przesz- 
łość zmartwychwstałał — zawo 
łał de Villefort: — jakim sposobem 
z głębi grobu wyszła na świat? — 
pojąć nie mogę. ` 

— Prosty wypadek, niestety; 
to sprawił — powiedziała Hermi- 
nia. 

— Wypadek... o nie! W ta- 
kich razach niema wypadków. 
= — A czyż nie był to wypadek, 
że hrabia Monte Christo nabył ten 
sam dom właśnie? Czyż nie wypa- 
dek sprawił, że w ogrodzie kopać 
kazałł.. by na powierzchnię ziemi 
wydobyće szczątki biednej dzieciny, 
mojej? 

— Otóż jestem zmuszony po- 


W czasie całej akcji widać było 
na czele tłumów prawie samych mio 
kosów lat 16 — 18, jakoteż i osobni: 
ków, którzy osobiście z żądaniami 
bezrobotnych nie nie mają wspólne: 
go. Na ogół doprowadzono do komi- 
sarjatu 57 osób, z których 32 są po- 
stawione w stan oskarżenia, 


zwolniona. Między innemi areszto- 
wano za podburzanie tłumu przyby= 
łego na urlop żołnierza 3 pułku nła- 
nów z Tarnowskich Gór Piotra Ko- 
clęge, którego przekazano władzom 
wojskowym. W. mieście panuje spo- 
kój. 

Magistrat wezoraj od rana przy, 
stąpił do przyjmowania _ bezrobot- 
nych do pracy. Do czwartku ma być 
przyjętych 700 pay 3 


siedzeniu tem został opracowany nastę 
pujący program obchodu: 


2 maja eapstrzyk przy udziale orga 
nizacyj mundurowych; 3 maja o godzi- 
nie 9-ej zbiórka wszystkich organiza- 
eyj, obywateli i szkół u zbiegu ułie Ko- 
ciuszki i Bauerertzów, wymarsz do ko 
ścioła na nabożeństwo, przemówienie 
na rynku, defilada organizacyj mundu 
rowych i rozwiązanie pochodu. Wieczo 
rem w sali domu ludowego fabryki 
pieru akademja. W dniu 3 maja posta- 
nowiono urządzić sprzedaż znaczka na 
„dar narodowy*. Na przewodniczących 
sekcyj zaproszono pp.: Franciszka Na- 


drowskiego, technicznej, Jana Uchna- . 


sta, dekoracyjnej, Franciszka Książka 
zbiórki ulicznej i na mistrza pochoda 
zaproszono p. Stanisława Trząskiego. 
(m) Skazaniee, 21 kwietnia, w sali do 
mu ludowego przy fabryce papieru, 
staraniem wydziału społeczno - wycho 
wawczego przy radzie nadzorczej w 
Myszkowie został odegrany dramat p.t. 
„Skazaniee* i 2 aktówka pt. „Swaty“. 
Dochód z przedstawienia przeznaczono 
na cele wydziału społecznego. i > 
(m) Zawody piłki nożnej. 21 kwietnt 
na boisku firmy „B-cia Bauerertz* w 


wiedzieć pani, że hrabia Monte 


Christo nie mógł znaleźć przy ko- 
paniu ani skrzynki okutej, ani też 
szkieletu nowonarodzonego dziecka, 
ponieważ pod temi drzewami, w 
ogrodzie tym, nie było ich wcale. 
Ito jest właśnie najokropniejsze. 

— Nie było ich wcale? — po- 
wtórzyła pani Danglars, wlepiając 
wzrok osłupiały w twarz prokura- 
tora królewskiego, w spojrzeniu 
którego malował się najokropniej- 
szy przestrach. Nie było weale?... 
powtórzyła raz jeszcze, jakby chcia- 
ia z dźwięku słów tych uchwycić” 


lepiej, dokładniej pojąć myśl, sło- 
wami temi wyrażoną. ż 
"— Nie — potwierdził de Ville- 


fort, opuszczając czoło na -ręce 
skrzyżowane, na stole leżące — nie. 
było ich tam, nie było!... -~ 

— Czyż nie w tem miejscu po- 
ehowałeś nasze dziecię? Tak prze- 
cież mówiłeś... Dlaczegóż mnie 0- 
szukiwałeś?... W jakim celu?... po- 
wiedz pan! . | 

— Owszem, pochowaiem je tam 
w ogrodzie i w miejscu w którem 
ei mówiłem. Posłuchaj jednak, pani 
dalej, posłuchaj, a użalisz się nade 
mną niewątpliwie. 8 

— Ach, mój Boże!... jakże okro- 
pnie mnie pan dręczysz i przera- 
żasz. Mów pan jednak, słucham. 
Pamiętasz może, jak się 
skończyła ta noe okropna, kiedyś 


i z. 
nich aresztowano, reszta zaś została - 


-Nx108. 


Katastrofa automobilowa pod Czeładzią. 


rzyły się dwie autodorożki, pĝ- 
dzące . 


„pelnym gazem”, 
„ , Taksówki wracały z pod ko- 
Sciola w Czeladzi, gdzie odwoziły, 
ści weselnych na śłub i wracały, 
żąc po nowych pasażerów na 


Piaski. 


Uderzenie było tak silne, że o- 

bydwie taksówki po wywróceniu 

paru kosiołków 
znalazły się o kilkanaście metrów. 
jedna od drugiej. 

Prowadzący taksówki szoferzy: 
Stefan Pawelec, Piaski 25 i Stefan 
Wiśniewski, Katowice, plac Mika- 
łowski 3 wyszli z katastrowy na cało 


tylko jadący w taksówce Pawelca, 


Józef Lotko odniósł ogólne 
polłuczenie ciała. 
.. Ofiarę katastrofy przewieziono 
do szpitala, przejeżdzającym auto- 
busem p Haintzego. E 

Po udzieleniu pomocy lekar- 
skiej J. Lotko uczuł się zdrów i u- 
dał się na wesele na Piaski. 


Przez długi czas na miejseu ka- 
tastrofy gromadziły się tłumy lu- 
dzi, komentując szczęśliwe zakoń- 
czenie się katastrofy. 


NEONI odbyły się koleżeńskie zawo . 


dy piłki nożnej między Č. K. S. Czeato= 
chowa i K. S. Myszków. Wynik na ko- 
rzyść Myszkowa w stosunku 1 :0. 


DZE EE A, ł 

Z Olkusza. 

(ol) 60-letnia staruszka złodziejką. 
Policja olkuska zatrzymała 60-letnią 
Julję Starczyńską ze Skały za kra- 
dzież kiełbasy w dniu 18 b. m. ze straga- 
nu Bigaja w Olkuszu. Święta spędziła 
staruszka w areszcie olkuskim, gdzie zo 
stała osadzoną do sprawy sądowej. 


„ (ol) Za oszustwo. Kierownik . olkns- 
kiej firmy „Djabolo* zameldował na po 
8 u o oszustwie popełnionem na 
szkodę tej firmy przez agenta Janika z 
Olkusza, którego sąd grodzki zatrzymał 
w areszcie do złożenia 500 zł. kaucji. Ja 
nik oskarżony jest o przywłaszczenie za 
inkasowanych pieniędzy za sprzedane 
maszyny do szycia. 


 Kino-teatr „UCIECHA* 
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14, . 


DZIŚ! > że 
„Mocny cziowiek* 


Na tle powleści St, Przybyszewskiego. 
W rolach gł: Marja Majdrowiczówna | 

i Grzegorz Chmara. i 
Nadprogram: Na scenie występy artystów 
scen warszawskich. Prozram Xe 2 p. t. 
" „Ona ma cały harem”. 


na łóżku leżała nieomal konająca, 
w tym adamaszkowym pokoju, a 
ja — niemniej drżący i skołatany, 
oczekiwałem chwili twego rozwią- 
zania. Dziecina przyszła  nakoniec 
na świat, lecz oddano mi je w ręce 
bez oddechu, martwe, jak się zda- 
wało. 

— Pani Danglars porwała się z 
krzesła, jakby prądem elektrycz 
nym rażona. 


e, 


/ 


— Myśleliśmy, że nie żywe — 


de Villefort powtórzył — włożyłem 


więc ćlałko do skrzynki, poszedłem ` 


do ogrodu, wykopałem dół i po- 
spiesznie pogrzebałem. Zaledwie 
zdążyłem zasypać skrzynkę ziemią, 
w pierś mą ugodził nóż Korsykani- 


na, który kiedyś zaprzysiągł mi 
zemstę. Uczułem - straszliwy ból, 
chciałem krzyknąć, lecz w tejże 


chwili straciłem przytomność i pa- 
dłem na ziemię. Nigdy nie zapomnę, 
jak ogromny wielkiego serca dałaś 
wtedy dowód, gdy sama konająca 
nieomal, wyszłaś niemniej do ogros 
du, by mnie szukać, a potem rato- 
wać. Dzięki twym staraniom jedy- 
nie wróciłem do życia wtedy. 
domu swego, ja zaś jako powód ra- 
ny podałem pojedynek. Nad wszel- 
kie spodziewanie tajemnica pozo<, 
„stała przy nas. Syr Pe 
i „(az lam > 
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Ani meża, ani mieszkaniat 


jak ludzie zdobywają dach nad głową? 


„ Do jakich sposobów uciekają 
się dzisiaj różni ludzie i jak nie 
przebierają w środkach, aby zdobyć 

dach nad głową, 
niech posłuży za przykład następu- 
jący wypadek i będzie nauką dla 
siala tych niewiast, które w swej 
tęsknocie do raju małżeńskiego 
zbyt łatwowiernie ulegają czułym 
słówkom i zapewnieniom mężczyzn 

Oto pani G. z Bydgoszczy wnio- 
sła do sądu skargę przeciw nieja- 
kiemu Bronisławowi Z, jego żonie 
Katarzynie Z. oraz przeciw właści- 
cielce realności przy ul. Gdańskiej 
4] p. Ch. Według tej skargi spra- 
wa przedstawia się następująco: 
Pani G. wynajmowała w realności 
przy ul. Gdańskiej 47, mieszkanie 
składające się 

z irzec» pokoi i kuchni, 
za które płaciła czynsz regularnie, 
każdego miesiąca zgóry. 

Pewnego dnia zjawił się w jej 
mieszkaniu jakiś nieznany mężczyz 
na, a przedstawiwszy się za Ż. 
prosił o wynajęcie mu pokoju, mó- 
wiąc przytem że żyje w rozwodzie 
zżoną. 

Pani G., będąc samotną, zdecy- 
dowała się odnająć pokój subloka- 
torowi, który też u niej zamieszkał 
Wkrótce między gospodynią, a sub 
lokatorem zadzierżgnięte zostały ni- 
ci sympatji, które ich zbliżyły do 
siebie. Stosunek ten trwał przez 
czas dłuższy, aż pewnego dnia sub- 
lokator pod pozorem zawarcia z 
nią małżeństwa, zaproponował jej, 
aby sprzedała meble i wyjechała z 
nim do Wyrzyska. 

gdzie wezmą Ślub 

i zamieszkają na stałe. Ponieważ 
i matka sublokatora namawiała ją 
do zwinięcia mieszkania, przeto pa- 
ni G. nie mając najmniejszych wąt- 
pliwości, co do zamiarów narzeczo- 
nego wezwała pewnego poranku 
handlarzy i a = im wszystkie 
swoje meble. 

Żałatwiwszy się w ten sposób, 
spakowała garderobę i udała się 
wraz z narzeczonym do Wyrzyska, 
gdzie już wszystko miało być przy- 
gotowane do ich ślabu. 

W Nakle jednak, kiedy wyszli 
z pociągu na peron, napadła nagle 
na p. G. żona Z., która już tam o- 
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czekiwała na rywalkę i 
srodze ją poturbowała. 

Wobec tej awantury, polecił G. 
jechać samej do Wyrzyska, zapew- 
niając, że wkrótce za nią tam przy- 
będzie. Gdy jednak minął dzień i 
drugi, a narzeczony nie przybywał, 
G., tknięta jakiemś niedobrem u- 
czuciem, wsiadła do pociągu i wró- 
ciła do Bydgoszczy, udając się 
wprost dò swego mieszkania przy 
ul. Gdańskiej. Jakież jednak okrop- 
ne musiało być jej rozczarowanie 
i zdziwienie, kiedy zastała swe mie- 
szkanie zajęte już przez Z, 


jego żonę 1 dzieci. 
Wówczas widząc, że padła ofia- 
rą wyrafinowanego podstępu, uda- 
ła się do gospodyni realności p. 
Ch., żądając zwrotu mieszkania. 
Gospodyni jednak oświadczyła jej, 
że Z uważa obecnie za lokatora 
nie ją Wobec tego nie pozostawa- 
ło jej nic innego do zrobienia, jak 
szukać sprawiedliwości na drodze 

sądowej, co też uczyniła. 
becnie G. mieszka jako sub- 
lokatorka w jednym z domów przy 
ulicy Dwernickiego. Nie zdobyła 

męża i straciła mieszkanie. 


Po smutnych wypadkach w Olkuszu. 


Wzmożona działalność komunistów. 


Zaraz po znanych i smutnych wy 
padkach w Olkuszu, poczęły się po- 
kazywać w Olkuszu różne indywi< 
dua, wykorzystujące dla swych ce 
łów nieszczęście robotników. 

W takich wypadkach policja jest 
przewidująca i bacznie śledzi za 
ludźmi nowymi, przybyłymi do mia. 


` sta. 


Onegdaj na rynku olkuskim z0- 
stał aresztowany osobnik, lat około 
40, podający się za Jana Goździńszie 
go z Grudziądza, który namawiał rc- 
botników fabryki „Olkusz“ do 

niszezenia maszyn i urządzeń 

fabryki, 
dowodząc, że w ten sposób zmusi się 
zarząd do uruchomienia fabryki. 

Obciążające zeznania przeciwko 
temu osobnikowi, złożyło 4 robotui- 
ków. Rzekomy Goździński, który nie 
posiadał przy sobie żadnych dowo- 
dów osobistych, > został do PY 
spozycji =- 


prokuratora w Sosnoweu. 
Również do Olkusza przyjechał 
Jesek Kwasiński z Będzina, 
karany już za działalność anty- 
państwową dwuletniem więzieniem. 

Josek nie miał odwagi agitować 
na rynku, zebrał sobie więe swoich 
sympatyków i udał się z nimi do pe- 
bliskiego lasu pod Czarną Górę. Nie 
stety, policja pomieszała szyki kemu 
nizującego młodzieńca i zaareszto- 
wała go, pomimo, że przyjechał on 
tylko wynająć 
mieszkanie na letnisko pod Czarnf 

Górą. 

Nieostrożny Josek zaraz pierw- 
szej nocy, na świeżo obielonej ścia. 
nie aresztu, wypisał ołówkiem hasła 
komunistyczne. 

Pozatem bawił w Olkuszu poseł 
komunistyczny, Rożek. 

Czująe się jednak tu 
opuścił Olkusz. 


wit seradoptiać pro Lę4rijsaJC. „wsiżrjęui 


niepewnie 


W fabryce wolbromskiej 


roboinicy postanowili usunąć dyrektorów. 


Na jednem z zebrań robotników 
w Wołbromiu zapadła uchwała usu- 
nięcia dyrektorów fabryki _„Wol- 
brom“ Melichara i Wittego, za wro- 
gie stanowisko względem robotni- 
ków. 
Zamiaru tego jednak nie wykonano, 


D-ra ora EIOM 


gdyż policja zagroziła przykremi 
konsekwencjami na wypadek jakich 
kolwiek ekscesów, z drugiej strony 
zarząd fabryki zagroził zamknę- 
ciem fabryki, wobec ezego delegaci 
robotników zagwarantowali spvxój 
w fabryce. 
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Spożycie zepsutych 
jaj gęsich 


Spowodowało śmierć 2 osób 
i chorobę całej rodziny. 


We wsi Starszów pod Piotrko- 
wem zderzył się dziwny wypadek 
zatrucia, który pociągnął za sobą 

dwie ofiary w ludziach. 

Zona włościanina Łukasika nie 
chcąc warnować jaj gęsich, które 
leżały przez pewien czas pod pta- 
kiem, wbiła je do ciasta, z którego 
zrobiła kluski. 

Po spożyciu klusek cała rodzi- 
na złożona z sześciu osób j 

ciężko zachorowała. 

Jan Łukasik i jego 17:letni syn 
Stanisław zmarli przed przybyciem 
lekarza. 

Pozostałe cztery osoby w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala 
w Piotrkowie. 


Najwyższa Nagroda PWK. 
w r. 1929? 


za WINA KRAJOWE 


— wytwórni — 


H. MAKOWSKI 


w KRUSZWICY 


> RS 
$ Jedyna „ZŁOTA RENETA“ orygiaafna! 


PROSZKI 


OD BOLU GŁOWY 


dia dorosłych 


w TABLETKACH 
magistra A. BUKOWSKIEGO, 
Szybko wywierają swoje działanić. 
Usuwając uporczywy bół głowy: 
Opakowanie w małyeh dogodnych 
pudełkach po dwadzieścia tabletek. 
Cena Zł. 1.50. 
Ządać w aptekach. — 


ŻĄDAJCIE OFERTY 
od 


Naiwiększej Fabryki 


PIANIN 


w POLSCE 


B. SOMMERrELD 


BYDGOSZCZ 


Oddział Katowice 
ul. Kościuszki 16. 


Tylko pierwszorzędne polecenie. 
Korzystne warunki spłaty, 
Długoletnia gwarancja. 
Rzetelna, fachowa obsługa. 


Dostawca Państw. Kons. Muzycznego 


w Katowicach. 
Szkoła Muzyczna 
Im. ign. J}. Paderewskizgo, Lwów, 
ul. Miłkowskiego 11. 
Fabryka Pianin B. Sommerfeld, „Bydgoszcz. 

Uważam sobie za miły obowiązek 
wyrazić uznanie za dostarczone mi 
pierwszorzędne pianino marki B, So- 


zostali wyleczeni powinni bez namysłu 
korzystać z mej pomocy. Moje doświadcze- 


~ CH ORZY! 
nia i wypróbowane metody przyrodo-lecz- 


uicze oraz szeregi wyleczonych pacjentów dają najlepszą rękojmię za sumienne 
traktowanie chorych. 


M. JURECKI, naturalista, Mysłowice, Rynek 16 


DLA OSUL 
zCERA ”' _ | 
POŁYSKUJĄCĄ 


SKŁLONNĄ do 


WAGRÓW i TEL. 1083. TEL. 10-83. ne Ziaoian to odznacza się 
przyjmuje w instytucie Przyrodoleczniczym codziennie pioxnym g okim, bardzo śpiew- 
í od 5—5 pop. W niedziele I święta od godz. 8—11 rano. e E muwóriwar za- 


MYDŁO 


ALKALICZNE ‘È 
KARDIŃSKIEGOgky 


== gan" 


dowolemiem, że pianina marki „So- 

mmerfelda” dorównują pod wzglę- 

dem dźwięku jak I nadzwyczajnego 

mechanizmu najlepszym zaryaniez- 
nym fabrykatom. 

Z wysokim poważaniem 
Dyr. J. Zwierzchowski. 
OES EEI STTYZOZ SWZ ZOE DESA ZST 


; Skuteczne leczenie chorób następ.: anemia, bładacz zła przemiana ma- 
terji, nieżyt krtani, oskrzeli i płuc, zachorzenia żołądka i po O zachorz, 

nerek i pęcherza, przewlekły reumatyzm stawowy, zachorzenia gruczołów, cho- 
roby skórne i choroby krwi, choroby kobiece (upławy), neuralgia, nerwica serca, 
neurastenia, dyspepsia nerwowa, onania, 


Na piśmienne zapytania proszę załączyć znaczek poczt., na obszerne od- 
powiedzi zał. 2.— zł. w znaczkach. 


EE 
Uburzające 


zajście w hotelu Europejskim w Warszawie. 


Jedyny argument na bezczelne zachowanie się obcokrajowca w Polsce. 


Kawiarnia hotelu Europejskiego 
w Warszawie była terenem oburza 
jącego zajścia 
g Pd enia ig zajechała tak- 
sówka, z której wysiadł elegancko 
ubrrny mężczyzna, lat około. 30. 

Po chwili między pasażerem, a 
szoferem wynikła sprzeczka, o tyle 
niezwyk a, że pasażer mówił po 
francusku a szofer po polsku przy* 
czem jegomosć 

mów'acy po francusku, . 
zachowywał się niezwykle wyzy* 
wająco. 

Wisezcić pasażer wszedł do lo- 
kalu a szofer pośpieszył za nim. _ 

Nagle wszyscy goście kawiarni 
usłyszeli w języku francuskim rzu- 
cone słowa: 

— Polacy io iedna banda! 

W tej chwili do francuza pod- 
szedł p. K., oticer rezeray mary- 
narki wojennej i rzekł opanowanym 
głosem do francuza: ; 

„Niech pan będzie ostrożny w 
wyrażeniach, bo jest pan rozumia- 
n 

> Na to francuz zaperzony jak ko- 
gut: 


— A co panu do tego, mówię, 
co uważam za stosowne“. 

Lecz oficer oświadczył stanow- 
czym głosem: 

— „Zabraniam panu obrażać 


polaków“. 
Zacietrzewiony frańcuz, czerwo 
że : m 3 
ny ze złości, wrzasnął: „Milczeć” i 
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: Fałszerze 
| podrabiają tylko wartościowe 
jj 1 uznane powszechnie artykuły. Ej 
| Dlatego też podrabiane są tak E 
sa często 6" $ 


tabletki Aspirin. $ 
5 Dbając o swe zdrowie należy EB 
| nabywać tabletki Aspirin tylko É 
jw oryginalnem opakowaniu © 
| Raye“ po 6 albo 20 sztuk E 

A (w czworekąłnem płaskiem É 

4 pudełeczku tekturowem z czer- % 
* wona opaską), : 
Do nabycia we wszystkich 
5 apiekach, 3 


A) 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


ówczesnych kamizelkach, 


BER 


zamierzył się ręką na p. K. 
Lecz w tej chwili ż 
odgłos siarczystego policzka 
przerwał ciszę; 
haliu. 


jaka panowała w 


Mecz piłki nożnej 

3 maja b. r. we Florencji odbę- 
dzie się niezwykły mecz piłki noż- 
nej. Mecz odbędzie się według za- 
sad gry w piłkę nożną z przed... 
400 lat. Albowiem w wiekach śred- 
nich gra w piłkę nożną była rozpo- 
wszechniona w całych Włoszech i 
cieszyła się ogromną popularno- 
ścią, dopiero później uległa zapom- 
nieniu, aby wrócić do Włoch, jako 
gra angielska. 

Oczywiście, że zasady gry przed 
400 laty były zupełnie inne i na 
tem właśnie polegać będzie orygi- 
nalność florenckiego meczu. Każda 
drużyna graczy składać się będzie 
nie, jak obecnie, z 11, lecz z 27 gra- 


czy, którzy wystąpią na boisko nie 


w koszulkach sportowych leez w 
bogato 


Kino 
„Wawel“ 


Wspaniały film z 


w Sielcu 


»bok kościoła 
Tel. 7-65. . 


RATUJCiE 


z przed 400 lat. 


Od środy 23 do poniedziałku 28-go kwietnia 1930 roku 


życia indjan według powieści W. de 


Lzerwanoskóry dżentelmen 


W roli głównej: ROD LA ROCQUE i czarująca 
— partnerka LILIAN RICH — 


Wkrótce: „OSTATNIE PRZYGODY TARZANA”. 


Pan K. w sposób radykalny, ale 
stanowczy poskromił francuza. 

Francuz korzystając z ogólnego 
zamieszania, wymknął się pospiesz- 
nie na ulicę. 


DRE A E Ą A e 


haftowanych złotem i srebrem. 
Mecz obecny urządzany jest na 
pamiątkę sławnego meczu w dniu 
3 maja 1580 roku, kiedy Florencja 
oblegana była przez Filipa Orań- 
skiego. Wówczas to komendant Flo 
rencji, Francisco Ferruci zorgani- 
zował na placu św. Krzyża „przed- 
śmiertny mecz“, któremu przyglą- 
dały się z sąsiednich wzgórz wojska 
Filipa. Ten mecz w obliczu wroga 
uratował Florencję i Filip widząc, 
że załoga miasta, o której sądził, 
że jest ostatecznie wyczerpana i la- 
da chwila podda się, urządziła 
mecz, nabrał przekonania, że wi 
docznie do Florencji przedostała 
się wieść o zbliżającej się odsieczy 
— odstąpił od oblężenia. (R. C.). 


> 


M'LLE'A p. t. — f 


UCZZZZEEE ” 


ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 


75 proc. chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną pow:tania najrozmaitszych chorób zanie- 
— czyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. — 


Słynne od 45 lat w całym świecie 


| ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA | 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu © 

innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka, usu 

wają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają $ 
funkcje organów trawienia, wzmacniają organizm i po udzają apetyt. ; 


KĘ wyrzuty i liszaje. 


Reprez. na Polskę: „ 


ADF E) 
PATAG 2 


Nauka I wychowanie. 


SZKOŁA kroju pasowania i modelowa- 
nia, prof. paryskiej akademji Kaz. Le- 
wańskiego przyjmuje zapisy na nowy 
kurs. Sosnowiec, Dęblińska 7, front, 
2-gie piętro. 


Kupno i sprzedaś. 


ZYD OBDO OD DER LAI ra 
PYWIARNIA dobrze prosperująca w 
dobrym punkcie do sprzedania zaraz, z 
powodu wyjazdu. Grodziec, dom p. Go 
deckiego. 


Ez ARIA p LEMA BOW 
DRUT kolezasty, szyny budowlane, ru- 
ry gazowe i kotłowe, używane żelazo 
plaskie, okrągłe, oraz blachy poleca 
firma H. Pfeffer w Będzinie, Mała 
chowskiego nr. 83. 


SPRZEDAM otomane, kozetkę. Sosno- 
wiec. Kołłątaja 10, oficyna, II piętro. 
SPRZEDAM harmonję  stoliczkową o 
dwuch nóżkach, tanio. Sosnowiec, Ko- 
ścielna 14. 


MASZYNĘ bębenkową gabinetową z 


| czterema szufladami do szycia i haftu, 
` haftu nauczę, zwykłą bębenkową tanio 


sprzedam na dogodnych warunkach, 
krawiecką bębenkową za 240 zł. Sosno- 
wiee - Pogoń, Orla 4, obok komisarjatu. 


DETO RA AZORY ZAOCZNE ZZ ZZO O ZE ZZO ZZ ZZWC A TT RZA ZOZ ZAZNA 


„BRR Zioła z sór Harcu D-ra L£U<RA usuwają cierpienia wątroby, nerek ka- 
© mieni żółciowych, cierpieria hemoroidalne, 


reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, : 


Ę Zioła z gór liarcu D ra LAURA zostajy nagrodzone na wystawach le- Ę 
j karskich najwyższemi odznaczeniami i złot. medalami w Badenie, Berlinie, Wied- E 
niu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. i 


Tys'ące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 


ś Cena '/, pudełka Zł. 1.50, podwójne pudełka zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach > 
— i składach aptecznych — $ 8 


UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownietw. 


PROTON”, W 


arszawa, ul. Sw. Stanisława 9/11. | 
POSADY i PRACE | 


POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń- 
czywszy Kursy Samochodowe Inzynie- 
ra Klebera, Sosnowiec, Warszawska 22 
Zawiercie, 3-go Maja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindro- 
we samochody. Własne warsztaty. Spła 
ty ratami. Zapisy codziennie. 


UWAGA KANDYDACI NA KIERGW. 
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy 
Inżyniera Klebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. Własne war 
sztaiy. Nowe sześciocylindrowe saato- 
chody. Długoterminowe spłaty ratami. 
Zapisy codziennie. Sosnowiee, Warszaw 
ska 22. Zawiercie, 3-g0 Maja 21. Bielsko 
Biała. Nad Niwką 52. 


PRZYJMĘ spólnika do dobrze prespe- 
rującego interesu z kapitałem 6 do 7 
tysięcy złotych. zarobek roczny bardzo 
dobry. Warunki według umowy. Wia- 
domość w filjr „Expresu Zagłębia w 
Dąbrowie. ; 


URZĄD Gminy Mierzęcice poczta Sie- 
wierz poszukuje praktykanta biurowe- 
go z 6 PSren wykształceniem gimna 
zjalnem, ładnym charakterem pisma i 
ukończoną służbą wojskową. Wynagro- 
dzenie w pierwszym roku 100 zł. mie- 
sięcznie. Zgłaszać się osobiście ze świa- 
dectwami do dnia 30 kwietnia r. b. 
POSZUKUJĘ uczenicy do krawiecczyz- 
ny. Pogoń, Florjańska 20. ` 


NOwoOSU. 
WIELKI ARABSKO - EGIPSKI 


x 
SENN K 


z wieloma ilustracjami, jedyny 
w swoim rodzaju. Sennik ten zawie- 
ra niezawodne wytłumaczenie -nów, 
wróżby z kart. określenie charaktera 
oraz wykaz dni szczęśliwych i nie- 
-szcezęśliwyco. 

Cena egzemplarza zł. 7.20 plus porto. 
Dalej polecam: Fr. Mirandola 
JAK WINSZOWAU? 

Cena zł. 3 — 

Nskład Jana Ži: manna 
Oddz. 4 


j Poznań, sma mego "sz | 


a 


e EA RAMA A 


WAP 


paione w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 
konkurencyjnych. 3 


CZELADZKIE „BRYN ICA“ 


WAPIENNIKi 
Sosnowiec, 3-go Maja 5. — Telef. 1-59 


UWAGE 


POTRZEBNA rutynowana  bufetowa. 
"Zgłoszenia restauracja „Locarno“ — 
Sosnowiec. 


Samara e eee 
POTRZEBNA panienka do piwiarnj, 
obeznana w handlu. Sosnowiec, Pilsud 
skiego 58. : 


Zgubione dokumenty bej 


LESZCZYŃSKA Stanisława zgubiła do 
wód osobisty, wydany we Francji i kar 
te Indyta i zaświadczenie pracy wyda- 
ne we Francji. i; 

GRABOWSKI Wincenty zgubił ksią- 
żeczkę woskową, wydaną przez P. K. 
VT. Chęciny. 

NACHA Rybnieka zgubiła patent na 


galanterję, V kategorji, wydany przez 
izbę skarbową w Sosnowcu. 


WNUK Wiktorja zamieszkała w Ła- 
zach zgubiła dowód tożsamości osoby 
Nr. 89472 wydany przez warszawską 
dyr. kolejową. 


WIDERA Władysław zgubił książecz- 
kę kasy chorych, wydaną przez Sosno- 
Ypa 


Zarząd kursów Samuch0dó- 
A Zawiadamia ucz 
wych Inż. Kleb sra ów iy SANA 
resowanych, że egzaminy odbędą się 27 
kwietnia bm. 
ZA wszelkie długi zaciągnięte przez żo 
nę moją Wandę z Kluzów Wiśniewską 
zamieszkałą we wsi Antoniów, gmina 
Woikow'e' - Kościelne, nie odpowia- 
dam i placil nie będę, od dnia 1 kwiet- 
nia b. r. Mieczysław Wiśniewski, Wo 
kowice - Kościelne, Antoniów. 
PRZYJMUJĘ reperację rowerów i wy- 
najmuję na godziny. Sosnowiec, Kolią- 
taja 1, Burgała. 


GGEOSZENIE, Browning zgubiony w 
yae on kl. IF, proszę znalazcy o zwró- 
c. do kasy biletowej Ząbkowice za 
vynugrodzeniem. Ń 
ZAWIADOMIENIE. Towarzystwo po: 
życzkowo - oszczędnościowe w Ząbkowi 
„each (w likwidacji) zawiadamia wszys 
kich członków - uczestników udziałoy 
ców, że w dniu 27 kwietnia 1930 r. o 
godz. 18 w lokalu Towarzystwa odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków ce- 
lem wyboru 3 ezłonków rady nadzorczej 
il zastępcy, przyjęcie sprawozdania z 
przerachowanych wierzytelności i zo- 
bowiązań. W razie nie przybycia wyma 
ganej ilości członków, powtórne zebra- 
nie odbędzie się 11 maja 1930 r. o godz. 
18, które uznane zostanie za prawomoe- 
ne bez względu na ilość przybyłych. 
Imienne zawiadomienia  rozsyłane nie 
będą z powodu braku adresów wielu 
członków. 1 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur. Jest 
do odebrania za zwrotem kosztów Sos- 
nowiee, Podjazdowa 2, Mikuła. 

ZA długi poczynione przez żonę moją 
Antoninę z Ziębów oraz weksle wysta 
wione przez nią na moje nazwisko nie 
odpowiadam i płacił nie będę. Piotr 
Żak, Czeladź. Szpitalna 46. Niż 


OSTRZEŻENIE. 


Ostrzega się przed nabyciem lokalu w 
posesji mojej od Jana i Zofji Wasilew - 
skich, przy uliey l-go Maja L. 14. Bole- 
sław Koss. . 

KONKURS. Powiatowa Kasa Chorych 
w Sosnoweu ogłasza konkurs na roboty 
ruurarskie i malarskie projektowane w 
sezonie 1930 r. Firmy zainteresowane 
zgłoszą się dc Wydziału Zakupów, u!. 
Kollątaja 17 w celu otrzymania szenia- 
tów do złożenia ofert. Oferty składać 
należy na.ręce p. Komisarza Kasy, ul. 
Sadowa Nz. 6 najpóźniej do dnia 80 
kwietnia 1980 r. 

OGLOSZENIE. Zginęło zezwolenie na 
kupno krótkiej broni, wydane przez sta 
rostwo Pińczowskie w dn. 30.1. 1930 _ r. 
Nr. 126037123-2 na nazwisko Marji Ty 
mańskiej w Kobylnikach, powiat P f- 
ezów, które unieważniam. 


a ZZO SEZ ZRZZA ZEIT NET ZOZ ZZOZ) $ 
Druk. »Expres Zagłębia« Sosnowlec. al, Teatralna i tel. 4-94 
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